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Pojutrze upływa termin 
przyjmowania zgłoszeń do kon­
kursu na gwiazdy filmowe.

Setki kobiet, które nadesłały  
swe podobizny z niecierpliwoś­
cią zapewne oczekują dnia w 
którym jednej z nich powie

przewodniczący komisji są- 
az;ów :

—  W  konkursie w szechpol­
skim na gwiazdy filmowe uzy­
skała Pani nagrodę pierwszą.

Siłą rzeczy, wi -cej będzie za­
wodu, niż szczęścia w wyniku

Mamy świetne czasy
Odwracanie zawróconej głowy

—  Co tam dzisiaj! Nie to co da­
wne dobre czasy!...

Takie słowa spotykamy codziennie 
na każdym kroku. Wychodzą one z 
każdnych ust bez różnicy ptci. wieku 
i wyznania. Narzeka, jak się to mó­
wi, kto w Boga wierzy plus ci któ­
rzy nie wierzą. Bowiem jedni w tem. 
drudzy w innem a trzeci we wszyst­
kiem znajdują powód do kiwania 
palcem w bucie na t. zw. ciężkie cza­
sy.

Przyjrzyjmy się im dobrze, Czy i- 
stotnie są gorsze od „naszych sta­
rych czasów"?

Twi* rdzę, że nie. » Czyż np. pized 
tzterdziestu laty ktoś mógł spaść z a- 
eroplanu z wysokości paru kilomet­
rów? Nigdy Najwyżei z piątego pie­
tra. Idźmy jedr.ak dale). Czy illo 
iempore można bvło sobie pozwolić 
na płacenie rachunków za jedwabne 
pończoszki żony, za jej fryzjera, ma- 
nicurzystkę i to o czem się nie mo-

,, Tajemnica 
pow odzenia ’

Mistrz A leksander Zelwero 
udcz jest zawsze luminarzem 
polskiej sceny, zawsze niezwy 
kią swą grą fascynuje publicz 
ność.

Ostatnio jako Jackson Eves w 
w ,.Tajemnicy pow odzenia",
czaruje wielbicieli swego talen­
tu.

tego konkursu, lecz zapewnić 
m»sitny wszystkie nasze czytel­
niczki, iż komisja sędziowska  
bedzie traktowała wszystkie 
zgłoszenia z równą bezstronno­
ścią, każdem u zgłoszeniu rów ­
ną uwagę pośw*ęcając.

Komisji sędziowskiej przed­
łożym y cały otrzymany przez 
nas materiał w postaci fotogra- 
fji i listów. 0  ileby podobizny

nie były wystarczające, popro­
simy zainteresowane osoby o 
sfctcgrafow ar:e się względnie 
przybycie na jedno z następ­
ny ch posiedzeń komisji,

W  dzitiejrzenr posiedzeniu 
wezm ą udział wyłącznie człon­

kowie Komisji oraz F omitetu 
Organizacyjnego. W ynik  posie- 
dzerJa podamy w numerze na­
stępnym.

Pcczrtek posiedzenia o godz. 
5.30 w lokalu biura 1 anamet, 
Zielna 46.

K m y  rekord
wi? —  Nigdy! Czy dawniej mógł pan, 
szanowny czytelniku, iańczyć co- 
dzień taniec świętego ^ ita ?  Czy by­
ły dancingi? O tóż —  tc Nie było.

Dawniej przejeżdżała przez pana 
zv ykła rozklepana dorożka —  dziś e- 
legancki samochód Dawniej byta 
cenzura i prasę dławiono —  dziś... A  
czy pan kiedy płacił takie podatki 1 
Zgadzam się, że były, ale jakie? —  
Mizerne maleńkie, nędzne i strasznie ' 
mały wybór. Dziś ma pan ich kilka 
dziesiąt gatunków. A  to największe 
dobrodziejstwo, ta Kasa Chorych czyż , 
istniała? Nie I trzeba było’ iść do l e - 1 
karza i wyleczyć się w tydzień. Dziś 
jak się zachoruje to na kilka miesięcy 
i składki można płacić i lekarstwa 
nieszkodliwe...

A  dale). Porzucając kwest je inate- 
rjalne, jak bawiliśmy się dawniej? —  
Wszystko było szare i crdzienne. Nic 
nowego. W szyscy wiedzieli, że po no­
ty  (przyjdzie dzień po uniu —  noc 

itd że jeżeli ktoś kogc napadnie, 
choćby na Smolnej —  będzie ukara­
ny, a jeżeli staje w obronie prawa —  
dostąpi nagrody. No i co w tem było 
ciekawego? Co?

Nuda i jeszcze raz nuda. Dzisiaj 
zato zupełnie inaczej. Mamy rozmai­
tości. Życie stało się lolalizatorem. 
Nic przewidzieć nie można. No, czy 
kiedyś ktoś mógł przypuścić, żc so­
cjalista będzie podpisywał dekrel o 
zgnębieniu prasy, -e  rewolucjonista 
będzie pil miodek z nagnatami. pre­
mjer wygłaszał bajeczki a prezes 
rady miejskiej opuści jaki: raut na 
Zamku?

Ciekawe jest dziś życie i co tu na­
rzekać na złe czasy. Czasy są świet­
ne...

Demos

W’ hrabstwie południowego York* 
sliirc (Anglia) wynikły v alki o nic* 
zwykły rekord. Chodziło mianowieic 
o to, która wieś tej ukoliey wykazać 
się może rodziną o największej ilo* 
sei dzieei. t

0  mało już w wyniku tyeli cieką* 
wych zawodów nie przyznano nagro* 
dy wsi Denaby Ma n, gdzie właśnie 
górnikowi Mancdicster żona powiła 
dziesiąte dz:eeko. —  jft.lv właśirc za- 
meldowała się po nagrodę inna wie1 —  
llłaekerhill, —  gdzie dwie rodziny po 
siadają po dwad/icśeia dwoje dz'eei.

1 ci jednak nie zdobyli nagrody; 
dos/la bowiem do sadu wieść-, iż we 
.. si 1’ latte Common jej obywatelka

E m  wtwk stan

nieiaka Austen. posiada 24 dzieci, 
.lej też przyznano nagrodę, szczegół* 
nic. ze prócz włum; eh p. \usten wy* 
chowała jeszc/c c/wuro dzieci .idop* 
towanyeh. c/\ li razem 28.

Okazało się jednak, żc nagroda ta 
została przyznana nieco pośpiesznie; 
właściw a bou em powinna ją była o* 
trzymać rodz' ia z zupclmc innej wsi. 
Osobliwością tej rodziny 'jest, że w 
ciągu trzynastu miesięcy powiększy* 
la się ona o ś obywateli, najpierw o 
LiHjćnraczki, a potem o trojaczki.

Trzeba przyznać, żc w hrabstwie 
pot, Yorkshire pannie urodzaj... na 
dzieci.

Słusznie
M oje dzieci czegoś stras/nic bid#* 

sowały. Kiedy mi się wydało, żc jed 
nak hałas jest zbyt wielki, poszedłem  
do ich pokoju i zap\ talem tryby me 
mogły być ciszej. V na to ush-szalem 
oryginalną odpowiedź najmłodszego 
bębna:

— A le ż ’ tatusiu, wrzasku n e  można 
przecie robić po cichu!

—  Jaki ten świat skom pliko­
wany: nie mogą sie oprzeć żeby 
nic pójść do restauracji, a gdy 
uvchodzą to muszą sią oprzeć 
żeby pójść!

Din mmth m
Prasowanie

.lezełi ehec się mieć b eli/nę do* 
brze wyprasowaną, nie trzeba jej ni* 
gdy zanadto wysuszać. P*> starannem 
złoceniu i wygładzeniu oddaje się ją 
do magla. Nie magluje się t\ Iko ręcz* 
nikow i prześcieradeł kąpielowych 
oraz r/cezy zbyt delikatnyuli. tiarni* 
tury bicliźniane damskie ro/w ies/a  
się na czas bard/o krótki i gd> tył* 
ko pr/ewiędną, natychmiast się je 
zwija i prasuje na wilgotno, z.i\vs'e 
po lewej stronę. T zeba zaczynać 
prasowanie od koronki łub falbanek, 
najlepiej małem, wąsk etn żelazkiem.

Krochmalić nali ży tylko bieliznę 
pościelową i stołową, przyczem tę O* 
slatnią trochę więcej M atcrjah gtad* 
kie (prześcieradła, obrusy) prasuje się 
po stronie prawej. Bieliznę sztywną 
powinna prasow ać t' lko specjalist* 
ka. Im bielizna jest staranniej i le* 
piej wyprasowana tem dłużej pozo* 
*taje w użycłu. Powinni więc o tem 
pamiętać każda os/eżędna pani ło> 
mu.

m m .

„ K :e d v  w rócisz'

Nie każdemu zdarza sir teki szczęśliwy moment, aby u stń 
jego spoczywała jedna z największych polskich aktorek, jak 
iest p. M icczysłan'a Ćwiklińska.

W fym wypadku szcząśłii<’ym  jest p. Justjun w zrakomiti 
kornedji ,,K iedy wrócisz , granej w sym patycznym teatrze Ćw 
rlinskiej i Fertnera
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CENA OG ŁO SZEŃ : W tekście 1 mm. na 1 szp. (łam pięcioszpaltowy) — 50 gr., Komunikaty— 75 gr. Zwyczajne (lam 10-szpait.) — 15 gr., Drobne 1 słowo — 10 gr. 
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